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ilenie rządowe nieunikni 


Albo program P. P. S. bedzie przyjęty, albo koalicja zostanie rozbita. 


Di E E 


Przed decydującym momentem. 


Obrady stronnictw. 


WARSZAWA. 19 
siejsze obrady, nie przyniosły nic nowego. 
W południe odbyło się posiedzenie zarządu 
Piasta. Witos złożył sprawozdanie z sytua- 
cji wewnętrznej, które przyjęto do wiado- 
mości. Zarząd nie powziął żadnych uchwał 
w sprawie obecnej sytuacji rządowej. gdyż 
uważa. że obecna sytuacja nie wymaga jesz- 
cze zajęcia specjalnego stanowiska. + 


Jutro o godz. 10. rano zbierze się na 
obrny ORK W. 12. PTP. S.. na których 
zapadną decydujące uchwały. * 


Również jutro odbędzie się posiedzenie 
N. P. R. Posiedzenie rady, ministrów zostalo 
odroczone do środy. 

Dzień = ip A nie wyjaśnił sytuacji. 
Stanowisko Z. P. S. zakomunikowane na 
niedzielnych SALE przez tow. Daszyń- 
skiego pozostało niezmienione. Jak z niego 
niewątpliwie wynika, PPS. w rządzie koa- 


mmm r o M A 


Jutro nastąpi decyzja. 
. kwietnia. (tel wł) Dzi-! licyjnym z 


Z programem Zdziechowskiego ab- 
solutnie nie zostanie. 

Udział PPS. w rządzie nie da się utrzy- 
mać także ze względów politycznych, jak 
kwestja wojska i stosunek do mniejszości 
narod. Ponieważ Zdziechowski oraz N. D. 
oświadcza. że ze swego programu nie usta- 
pić nie może, nie ma innego wyjścia, jak 
rozbicie obecnej koalicji. 

Wywołane projektem Zdziechowskiego 
wrzenie wśród pracowników państwowych ij 
gwałtowne protesty inwalidów wojennych 
nadto brak w programie Zdziechowskiego 
jakichkolwiek kroków w kierunku ożywie- 
nia życia gospodarczego, nie pozwała so- 
cjalistom na dalsze branie odpowiedzialno- 
ści za rządy. Jutro zapadną tylko formal- 
ne decyzje. które zostały przygotowane nie- 
dzielnemi nar: adami. 


 Wrzenie wśród kolejarzy. 


WARSZAWA. 19. kwietnia. (tel. wł.) 
Projekty redukcyjne min. Zdziechowskiego 
wywołały wielkie rozgoryczenie wśród ko- 
lejarzy, i innych pracowników państwowych. 
które przybicra coraz ostrzejszy charakter. 

Dziś przez cały dzień trwały obrady. W. 
W. Z. Z. K. O godz. 5-tej odbyło się w Sej- 
mic w kłubie Z. P. P. S. wspólne posiedze- 


NAPAD BOJÓWKI ENDECKIEJ NA POSŁA. 


WARSZAWA, 19. kwietnia. (Tel. wł.). Dziś o godz. 
4 rano, gdy pos. Langner z klubu „Wyzwolenia“ wsia- 
dał na stacji Włodawa do pociągu, napadło na niego 
2 ludzi z kastetami. Jak się później okazało byji to 
członkowi Z. L. N., którzy na stację zostali podwiezieni 
przez obywatela ziemskiego Błędowskiego. 

Ponieważ na stacji nie było policji, wobec tego 
pos. Langner interwenjował bezpośrednio u ministra 
spraw wewnętrznych i ministra sprawiedliwości. 


SAMOBÓJSTWO UCZNIA. 

WARSZAWĄ, 19. kwietnia. (AW). Dnia 19. bm. 
odebral sobie życie wystrzałem z flobertu uczeń 
gimnazjalny Jan Duda, lat 18, Bezpośrednim powodem 
samobójstwa miał być fakt, że matka odmówiła mu po- 
życzenia 15 zł, których potrzebował na spłacenie 
długu zaciągniętego u narzeczonej. Należy dodać, że 
miesiąc temu brat samobójcy Alfons zastrzelił się rów- 
nież z rozpaczy, że żona, artystka teatru porzuciła 
go. Fakt ten wpłynąć miat przygnębiająco na młodo- 
cianego samobójcę, 


nie przedstawicieli W. W. Z. Z. Kl i Z. P. 
P. S. oraz Kom. Centr. Zw. Zaw. Obradom 
przewodniczył tow. Daszyński, tow. pos. 


Kuryłowicz, oraz inni przedstawiciele kole- 
jarzy opisywali obecne położenie na ko- 
leji, oraz oburzenie i rozgoryczenie praco- 
wników. W dyskusji zbabierali głos tow.: 
Daszyński, Żuławski, Kwapiński. 


b 


WŁOSKIE ZAPRZECZENIA. 


ANGORA. 19 kwiet. (Pat) Ambasada 
włoska zaprzecza wiadomości „W cstminster 
Gazette” o rzekomym układzie włosko grec- 
kim skierowanym przeciw Turcji. Redakto- 
rowi dziennika „Akham™ oświadczono | w 
ambasadzie, iż konferencja Mussoliniego z 
greckim ministrem spraw zagranicznych 
Rufesem dotyczyła spraw ściśle gospodar- 
czych i handlowych. W przyjaznych i szcze- 
rych stosunkach turecko- włoskich nie za- 
szła żadna zmiana. 


ROKOWANIA O MOSSUL. 


ANGORA. 19. kwiet. (Pat) Ambasador 
angielski Lindzay, przybył tu onegdaj w celu 
kontynuowania rokowań w sprawie Mos- 
sułu. Odbył on dłuższą rozmowę z minis- 
trem spraw zagranicznych Towfik Rubd'ie 
Bajem. 


p A PEN IERE 


mi 


Lewicowa prasa niemiecka 


o rokowaniach z sowietami, 
BERLIN, 19. kwietnia. 
daje ostrej 
„Vorwarts' 
planom rządu sowieckiego zainteresowanego w oba- 


(Pat). Prasa jewicuwa pod- 
krytyce rokowania niemiecko-sowieckie. 
pisze, że rokowania te posłużą tylko 


lenia Ligi Narodów i traktatów locarneńskich. Jak- 
kolwiek socjaliści niemieccy — zaznacza dziennik -- 
pragną dobrych stosunków z Rosją, to jednak w razie 
konieczności wyboru pomiędzy traktatem w Rapallo 
a traktatem w Locamio staną po Slronie tego ostatnie- 
go. Von Gerlach w „Wert am Montag“ pisze, że jaka- 
kolwiek byłaby treść nowego traktatu niemiecko - ro- 
syjskiego, traktat ten zrobiłby jak najgorsze wra- 
żenie i przyniosły Niemcom klęskę polityczną. 
Według informacji tegoż dziennika inicjatywa do ro- 
kowań miała wyjść od Sowietów. które za pośrednie” 
twem Radka zaproponowały Niemcom zawarcie soju- 
szu wojskowego. Pismo dowiaduje się, że socjal-de- 
mokraci zamierzają zażądać natychmiastowego zwoła- 
nia komisji politycznej Reichstagu 

EEEE oco coto OWN RTC 


Anglja i Francja niezadowolcna 


z umów miemiecke-rosyjskich. 


LONDYN. 19. kwietnia. (Pat.) Times“ 
dowiaduje się. iż Chamberlain zawiadomił 
rząd Rzeszy, że foreign ofiece nie odnosi 
się przychylnie do nowego traktatu niemiec- 
ko- rosyjskiego. Stanowisko Paryża nie róż- 
ni się od stanowiska Londynu. Briand je- 
dnak zanim wypowie się, pragnie poznać 
tekst tego Lraktatu. Minister Benesz, pisze 
daiej dziennik w zupelnej zgodzie z pań- 
stwami całej ententy. i z Polską zwrócił u- 
wagę Anglji, Francji i Włoch na koniecz- 
ność omówienia wpływu traktatu niemiec- 
ko- sowieckiego, oraz na sprawę wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. W tym celu 
przedstawił on "państwom. które podpisały, 
układy, w Locarno listę spraw, jakiemi na- 
leży, się wkrótce zająć. 
| p E S Ó 


Proces Zapłatyńskiego i Fuchsa. 


WARSZAWA, 19. kwietnia. (Tel. wł.). Na dzisiej- 
szej rozprawie przeciw Zapłatyńskiemu i Fuchsowi 
zeznawał pułk. Rudzki, który opisywał sposób ba- 
dania poborowych w szpitalu Ujazdowskim. Zeznaje, 
iż Zapłatyński prowadził dom na wysokiej stopie, 
wzbudzając u świadka podziw, iż jako lekarż wojsko- 
wy może prowadzić tak kosztowne życie. 

W r. 1918 podczas przejmowania przez władze 
polskie inwentarza szpitala Ujazdowskiego opowiadał 
Śświadkowi lekarz niemiecki zawiadujący szpitalem, iż 
Zapłatyński chciał z nim zawrzeć prywatną umowę 
co do przejęcia inwentarza szpitalnego. Świadek u- 
wiadomił o tem władze, sprawę jednak umorzono. 

Zeznawał jeszcze dr. Stroński, Sanitarjuszki i 
jedna siotra miłosierdzia. 


Opinja publiczna wstrząśnięta została 
poraz trzeci w stosunkowo niedługim cza- 
sie hukiem strzału wymierzonego w zbio- 
row wolę czynników miarodajnych i pra- 
worządnic do decyzji powołanych. 

Z ręki zbrodniczej Niewiadomskiego zgi- 


nął prawomocnie wybrany pierwszy prezy-j 


dent republiki Narutowicz człowiek nies- 
kazitelnego charakteru. Padł z ręki skryto- 
bójcy. bo wyłoniono na podstawie demo- 


kratycznej konstytucji ciało powołało go na in Z tego jednak zupełnie nie wynika. aby; 


najwyższe stanowisko w państwie. A tow. 
opinja narodowa ozdobiła kwiatami grób... 
mordercy. 

Nie tak dawno [unkcjonarjusz policji — 
Muraszko zamordował dwóch przestępców 
politycznych, Bagińskiego i Wieczorkiewi- 
cza. bo on funkcjonarjusz państwowy, nie 
zgadzał się z decyzją rządu, mocą której 
zamierzono wymienić ich z Rosją za tam- 
tejszych więźniów politycz. polskich. Sąd 
dla Muraszki uznał wiele okoliczności łago- 
dzących, a „narodowa“ “prila publiczna 
sympatjami swymi otoczyła... Muraszkę. 

Ostatnie dnie przyniosły znów taki ob- 
jaw samorządu. dokonany na osobie Lin- 
dego wysokiego dygnitarza państwowego, 
który wprost z apartamentów! swej rozle- 
głej władzy poszedł na ławię oskarżonych. 
Morderca str załem rewolwerowym chciał 
poprawić decyzję jedynie powołanego do 
ferowania wyroków 
gdyż będąc przekonany o wielkiej winie 
swej ofiary obawiał się, że wyrokiem są- 
du będzie uniewiniona. | 

Zarządzenia i decyzje władz bardzo czę; 
sto nie zyskują powszechnego zadowolenia 


prawomocne decyzje wydawane na « pod- 
stawie oddanej większości głosów ' zawsze 
wywołują niezadowolenie mniejszości. w 
Pe!scc może więcej. niż gdzieindziej istnieją 
powody: do niezadowolenia, ale nie wynika 
z tego aby komukolwiek było wolno kulą 
karabinową, czy rewolwerową samowolnie 
poprawiać decyzje co ich wydawania pra- 
womocnie powołanych. Taki samosąd jest 
anarckją. która musi być z całą bezwzglę- 
dnością tępiona tak przez władze jak i 
przez społeczeństwo. Kto chce żyć w pra- 
worządnem państwie. musi stać czujnie na 
straży, tej praworządności. Odnosi się to 
w zwiększonym jeszcze stopniu do pań- 
stwa. które swój cały ustrój oparło na de- 
imokracji i dzięki temu istnieje wiele dróg: 


ARTUR GWIKOWSKI. 


MOCHA W PAJ m 


(Ciąg dalszy.) 

i chodził ulicami pewny, zwycięski, ró- 
wnocześnic łaskawie spoglądając na mija- 
jące go stworzenia. 

Tak upłynęło dwa dni, w których tęsk- 
nota jego za kochanką zamykała się w bar- 
dzo konkretnych konturach, rysujących się 
przed okiem jego wyobraźni jako pieściwe 
linje jej ciała. | 

Aż nadeszła chwila dziwna. pełna nie- 
prawdopodobnej wprost treści dla tych, 
ttórzy nigdy nie czytali powieści Conana| ņ 
Doyle nic mówiąc już o Meyrincku. 


xV, 


Z hali dworca kolejowego wyszło dwoje 
ludzi: oficer i młoda kobieta. Wsiedli do 
automobilu  Ogarnęła, oblała ich orgja 
wrzawy wielkomiejskiej, ale oni nie mieli 
dla niej ani oczu ani słuchu. Siedzieli sku- 
pieni.jatrząc przed siebie tępo, z maskami | 


W samochodzie. 


ponuremi na twarzach niby, dwie osoby ćra- | biorę. co potrzeba. Potem możemy gwizdaćj tw avda 1 
gedji Widok ich mógł być zajmujący, ale| na niego.. 


wcale nie budzil zaufania. 


Niewiadomski 


sądu państwowego | 


___ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Muraszko - Cmielowski. 


błę+ Dotychczasowa łagodność wobec tych a- 
, narchistycznych przejawów, a nawet glory- 
fikowanie ich przez zanarchizowaną „naro- 
dową“ część społeczeństwa nie tylko nie 
wzmacnia praworządności, ale ją oddaje w: 
poniewierkę. Niewiadomscy, i Muraszki. oto- 
czeni aureolą bohaterstwa narodowego. za- 
chęcak; do naśladownictwa. 
Odpowiedzialność za szerzącą się anar- 
chję, muszą wziąć te czynniki, które ją to- 
lerują i gloryfikują. ideologja samosądów 
każdemu. było wolno wydawać i wykonywać| tylko w tej anarchistycznej atmosferze mo- 
wyroki Samosąd jest przejawem anarchji |że być wychodowana. Narodowi piewcy sa- 
wszystko jedno, w stosunku do kogo wyko-| mosądów i anarchji muszą też wziąć odpo- 
nywany. Musi też być z całą bezwzględnoś- | wiedzialność i za ostatnie morderstwo. 
cią tępiony — — 


_Nr. 30 


legalnych poprawienia ewentualnych 
dów. 
© ilc chodzi o Lindego . jesteśmy głęboko 

przekonani o jego winie, bylismy może pier- 
wszymi, którzyśmy zwrócili uwagę na jego 
szkodliwą. wprost zbrodniczą działalność. 
Jeszcze datą wisi w sądzie nasz proces pra- 
sowy. wytoczony nam przez Lindego za ar- 
tykul z przed dwóch niespełna laty p. t.: 

„Dygnitarz kwalifikujący się do kr ymina-j 


Przed przesileniem gabinetowem. 


Narady niedzielne, 


stytucji kontrolerów budżetowych. bo wy- 


WARSZAWA 19, 4. (tel. wł.) W niedzielę 
woła to tylko objaw zupełnej niewiary do 


wice em odbyła się w prywatnem miesz- 


kaniu marszałka Rataja,  konfercncja, jakiegokolwiek urzednika państwowego, 
przedstawicieli stronnictw koalicyjnych Prejekt zrównoważenia budżetu w tej 


formie jest dla socjalistów nie do przyję- 
cia i współpraca w koalicji jest dla socja- 
listów niemożliwag 

Dla uniknięcia nieporozumień 
musi dodać, że nietylko program finanso- 
wy min. Zdziechowskiego 


i 

| 

JEST DLA SOCJALISTÓW W 
NIEDOPRZYJĘCIA 

lecz istnieją także inne sprawy natury po- 

litycznej i wojskowej jak n, p. sprawa 

; Piłsudskiego i stosunek do mniej- 


przy: udziale mina Skrzyńskiego. min. Zdzie- 
thowskiego oraz posłów Daszyńskiego. Mar- 
ka.  Głąbińskiego, Chacińskiego, Witosa 
i Popielag 

Min, Zdziechowski rozwinął swój nowy 
program gospodarczo-finansowy. którego 
szczegóły podajemy na innem miejscu, wy- 
„lal c z końcu przeciw programo- 
wi AR I 

Sa a POSy Daszyński przedstawił 

stanowisko klubu PPSy stwierdzając, że bud- 
żet min, Zdziechowskiego w istotnych punk- 
tach polega 


NA CGRABIENIU NAJUBOŻSZEJ 
STWY LUDNOŚCI ' 


na wyrzuceniu na bruk 18 tysz kolejarzy i 
na odrzuceniu proponowanej podwyżki po- 
datku majątkowego w roku bieżącym do 
145 milji zł. Budżct min. Zdziechowskiego 


NIE ZAWIERA ANI JEDNEJ POZYCJI 
NA ZATRUDNIENIE 300 TYSIĘCY BEZ- 
H ROBOTNYCH 


i nie zawiera ani jednej pozycji dla oży- 
wienia życia gospodarczego krajuy Mowca P. Głąbiński oświadczył się za progra- 
sprzeciwia się projektowi wprowadzenia in-| mem min. Zdziechowskiego. 

| i i a c nimi " EPL 


imowca 


KOALICJI 


szości narodowych. któreto linje różnią 
Pa P. S. od innych kłubów koalicyjnych. 
- Po  dzisiejszem przemówieniu min. 
Zdziechowskiego — oświadcza przedstawi- 
ciel P. P. S. — nie mamy, do niego ani wia- 
ry ani zaufania. 

Nie mamy wiary, że uzdrowi straszliwe 
położenie kraju. 

Przemawiali w dalszym ciągu p. 
piel (NPR. który zajął stanowisko po- 
średnie, pos. tow. Marek, który. polemi- 
zował z min. Zdziechowskim. 'występująe 
przeciw reformie rent inwalidzkich. 


WAR- 


Po- 


EN ean. 


odczwal| się całkowicie jej woli. Niktby, się nie dzi- 
wil: przecież tu chodziło o życie. 

— Dobrze, dobrze — wymamrotał. — By- 
le ten przeklęty, plan był w moich rękach. 


Wreszcie on j~ był to Morej 
się 

- Czy, jesteś pewna, że się to uda? Czy] 
nie lepiej byłoby zwrócić się do niego z, 


prośbą. nawet z błaganiem ? I list — dodała. l i 
— Dziecinny jesteś — odrzekła ona — Nastało milczenie. hałaśliwe warczeniem 
była to Ula. — Frumaczyłam ci przecież. żej automobilu i nieustającym prawie pojękiem 


trąbki szofera. 

Ila ważyła coś długo w PWB wreSsz- 
cie powiedziała: 

— Wiem. że na tem, nie skończą się nie- 
przyjemności... że on mówiłam ki. iż ko- 
cha się we mnie — będzie się starał zdobyć 
mnie za wszelką cenę... Gdybym była zdolna 
do bohaterskich poświęceń. uwolniłabym 
cię odrazu od wszystkich miepewności i o- 


zaczyna stawiać żądania, że godzi się od- 
dać tych kilka fatalnych kartek. jeżeli... 
A ty wiesz... ty niechciałbyś. bym sobą za- 
płaciła za (tę transakcję. 

— Któż ło tem mówi — szepnął takim to- 
nem, że zrozumiała, iż myśli tak, chociaż 
o tem nie mówi. Ale twarz jej pozostała nie- 
przenikniona, jakby nie zrobiło to na niej 
o wrażenia. ( 


Nic próbuj wymyślać  niedorzecz-| baw... Ale do tego potrzeba jednej rzeczy... 
nych sposobów. Zapamiętaj sobie dokład-| musiałabym się mu oddać. A ja ciebie ko- 
nie. W godzinę po mojem przybyciu do nie-| cham. 


zasta-ę Wygłaszając te słowa bez jakiegokolwiek 
niesz nas siedźących w czułej pozycji. Niejuniesicnia. patrzyła na plecy szofera. 
będziesz chyba zazdrosny ? Wirda Z Morej milezal. j 
upiornym uśmiechem, którego nie k idział. I tybyś się na to nigdy nie zgodził? 
— Wówczas poprosisz go ze sobą. by sięj prawda ? 
wytłóćmaczył. Musisz przybr ać odpowiednio Z pewnością... 
uroczysty ton boleśnie zranionego brata. | konania. 
Wyjdziecie... a podczas kiedy ty, będziesz mu Wówczas ona  rozśmialła się pełnym 
wyrzuca! że nadużył zaufania i chce wyko-| dźwięcznym śmiechem: 

rzystuć sytuację w sposób niegodny hono- - Więc niema o czem mówić. 

rowego człowieka, ja z szufladki biurka za- l w tejże sekundzie dusza jej stala się 
nieubłagana, jak siekiera mor- 


go zjawisz się niby niespodzianie. i 


=. 


niec — odparł bez prze- 


czy nie Olu? dercy. 


Kołysał się w aucie zgnębiony, poddając (Cdn; 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Program sanacyjny 'P. P. S. 


Już w obszernem streszczeniu publiko- 
waliśmy, najważniejsze zasady programu uz- 


drowienia stosunków gospodarczych wi pań-| wyższony 0 


stwie. opracowanego przez Związek Pol- 
skich Posłów Socjalistycznych. szkic pro- 
gramu, który wykonany bezwzgjędniej 


niewątpliwie wydobyłby państwo z odmętów 
obecnej klęski. 

Obecny rząd koalicyjny, aczkolwiek 
stworzony dla sanacji w całości nie miał! 
wspólnego, jednolitego programu działania, ! 
co gorsza. nie miał go nawet sam minister 
skarbu. a to co zamierzał uczymić albo mu 
się nie udało przeprowadzić, albo nie zmie- 
rzało do celu. Pożyczki nie uzyskał — wła- 
snemi rękami załamał kurs złotego. dobro- 
wolnie opuszczając zasadę parytetu złota 
budżetu nie zrównoważył. bo tego redukcja- 
mi płac przy równoczesnym wzroście dro- 
żyzmy przeprowadzać nie wolno. 

Sytuacja doznała gwałtownego pogorsze- 
nia. stracono niemal zupełnie pięć miesięcy. 
czasu. a koalicja stronnictw, wchodzących 
dziś w skład rządu dojrzała do rozbicia. je- 
żeli nie zdobędzie się na stworzenie realnego 
programu, któryby naprawdę zmierzał dò 
naprawy stosunków. 

Przedewszystkiem z całą stanowczością 
i bezwzględnością muszą być odrzucone — 

wszelkie pomysły ograniczenia niezależności 
Sawo Ed przez wprowadzenie kontroli 
zagranicznego kapitału. 

Zarzucone też muszą być wszelkie próbę 
zwalenia ciężaru sanacji na najsłabszą fi- 
nansowo część społeczeństwa, gdyż to spro- 
wadzi jeszcze większą nędzę, Ścieśni jeszcze 
bardziej rynek wewnętrznej konsumcji i 
spowoduje jeszcze większy, zastój gospon; 
czy. 

PO ŚRODKI SANACYJNE TRZEBA SIĘG-| 

NAC DO KLAS POSIADAJĄCYCH. 


Prawica z Zdziechowskim na czele broni) $ 
zaciekle kapitału, a sanacji szuka w utrzy- 
maniu zredukowanych płac pracowników 
państwowych, w masowem redukowaniu po- 
sad (chcą wyrzucić na bruk 18 tys. koleja- 
rzy |) wydatki na renty inwalidów wojen- 
nych chcą zmniejszyć o 30 miljonów rocz- 
nie i t. d. To nie jest program uzdrowienia 
stosunków. ale to jest 


PROWOKOWANIE REWOLUCJI 
W KRAJU. 


Jeżeli taki program rządu miałby być 
przeprowadzony, to nikt, mający poczyzie 
odpowiedzialności wobec państwa. nikt ucz- 
ciwy: nie tylko z takim rządem współpraco- 
wać nie będzie, ale rozpęłać się muśi zacie- 
kła walka setek tysięcy, miljonów ludzi, 
wydziedziczonych o prawo do życia, prawo 
do codziennej egzystencji. 

Zupełnie innym musi być program rzą- 
du państwowego, który interesa państwa i 
obywateli ma na oku. 

Z. P. P. S. wyłonił specjalną komisję 
która po gruntownych badaniach opracowa- 
ła taki szkic programu sanacji skarbowo- 
gospodarczej. 

a podstawie prac i wniosków: tej Ko- 
misji oto najważniejsze zadania sanacyjne: 


RÓWNOWAGA BUDŻETU. 


Obniżenie i tak już skromnego uposaże- 
nia urzędników i pracowników państwo- 
wych nie może być utrzymane, jako nie-|i 
sprawiedliwe, zmniejszające spożycie maso- 
we i prowadzące do pogorszenia admini- 
stracji i sprawności urzędników. Wobec 
tego od 1-go maja r. b. winny być usunięte 
potrącenia procentowe i prz o dk 
mnożna. 

Niedorzecznością jest myśleć a równo- 
wadze budżetu bez powiększenia i to znacz- 
nego podatków. 

latego też w budżecie na r. 1926 nale- 


ży.: 
1) preliminować wpływ z podatku grun- 


Y] organizacji (armja, kasowość, 


towego. podwyższony o 5 milj. 
2) prim: z podatku dochotktośgoi pod- 

5 mil. 
3) wpływy z monopoli, podwyższone o 
50 mil. 
4) wpływy z kolei, podwyższone o 15 mil 
5) na podstawie ustawy, podwyższy 
wszystkie podatki bezpośrednie o 5 proc. 
co da 16 mil. 
6) podwyższyć taryfy kolejowe i poczto- 
we o 30 mil. 
7, preliminować wpływ: z podatku ma- 
jaątkowego wyższy o 85 mil. 


Powiększy. to dochody skarbowe o 208 
mil. zł. Przy tej sposobności zauważymy 
że dochód np. z monopolu spirytusowego 
mógł by wzrosnąć bardzo znacznie, gdyby 
w całym kraju zaprowadzono „rozlewnie 
państwowe. Tymczasem istnieje to tylko w 
6-iu województwach wschodnich. bo właści- 
ciele „rozlewni“ prywatnych. przy pomocy 
posłów-,gorzelników * — utrącili takie roz- 
szerzenie monopolu spirytusowego !!! 

Dla ułatwienia wpłacania podatku ma- 
jatkowego Bank Gospodarstwa Krajowego 
począwszy od l-go września b. r., udzielać 
będzie żądającym tego płatnikom kredytu 
długoterminowego, na podstawie zabezpie- 
czenia hipotecznego, oprocentowanego po; 
5 proc. rocznie. 

Jednocześnie należy obniżyć wydatki na 
administrację państwową w drodze jej re- 
biurowość 
it p.) jak również a] reorganizację 
ZAPISAC państwowych i monopoli. 
W r. b. da to 60 mil. oszczędności. 


OŻYWIENIE ŻYCIA GOSPODARCZEGO 


Zrównoważenie budżetu to tyłko 
zadania Jednocześnie należy użyć wielkich 
wysiłków dla ożywienia życia gospodarcze- 
go, W budżecie pozostają w pełni fundusze. 
kcniecznc na zapomogi dla bezrobotnych i 
pomoc doraznaąz Budżet zawierać również 
winien cały szereg pozycyi inwestycyjnych- 
Ale tc pozycje budżetowe z natury rzeczy są 
ograniczone i nie mogą one czynić zadość 
ogromowi potrzeby Dlatego koniecznem jest 
aby poza budżetem, za pośrednictwem Ban- 
ku Gospodarstwa Kr ajowego, udzielone były 
wielkic kredyty na cele budowlane oraz dla 
zasilenia przemysłu i rolnictwa 

Na cele budowlane należy, przeznaczyć 
w ciągu 6 Miesse począwszy, od 1-go maja po 
25 mil zł. miesięcznie (w postaci kredytu 
długoterminowego, oprocentowanego najwy; 
żej na 6 procy 

Na przemysł i rolnictwo należy przezna- 
czyć 150 milą zł. i z tego funduszu dawać 
pożyczki krótkoterminowe, również na 6 
procz. oczywiście ze ścisłą kontrolą ny 
sum pożyczonychą 

Przy Banku (Gospodarstwa TA 
należy utworzyć Komitet, złożony z 5-ciu 
osćb. który, czuwać będzie nad: rozdawnic- 
twem pożyczek, Fundusze powyższe nie mo- 
g4 być użyte na żadne inne cele. jak gospo- 
darczo- produkcyjne. 


ŚRODKI, 


Skąd znależć środki na to, gdy, obecnie 
niema nadziei otrzymania pożyczki, zagra- 
nicznej ? 

Otóż przedewszystkiem należy, zwrócić 
uwagę na to, iż emisja Banku Polskiego po- 
części dlatego jest tak mała, że Bank ten 
ściyga zaledwie mala część walut obcych 
zochodzących z handlu zagranicznego Ma- 
my wielką przewyżkę wywozu nad przy- 
wozem. ale — w Banku Polskim suma ob- 
cych walut zmniejsza się! Dzieje się to 
dlatego, że obce waluty pozostają przewa- 
żnie w rękach eksporterów, którzy, niemi 
spekuluja na szkodę złotego. 

Sprawia to. że Bank polski rozporządza 


zaledwie — co najwyżej — trzecią częścią; maja, 
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częśći 


go i innych źróde/, Wobec tego konieczne 
jest bezwzględne uchwycenie przez Bank 
polski wszelkich walut. płynących ze sto-» 
sunków z zagraniczą W tym celu należy 
stworzyć Urząd handlu z zagranicą i o- 
cirony waluty polskiej Urząd ten kontro- 
lowałby cały obrót pieniężny z zagranicy 

W ten sposób powiększyłaby, się znacznie 
ilość walut obcych w Banku polskim. a 
tem samem wzrosłaby. emisja. zabezpieczo- 
nych w ten sposób, złotychy 

Drugim środkiem powiększenia obiegu 
pieniężnego jest wydawanie przez Bank 
polski złotych na podstawie zastawu złota 
i srebra luk przedmiotów złotych i srebr- 


nych, Pieniądze wypożyczane by były ną 
niski procent npą 6 zł. rocznie i miałyby: 
całkowite pokrycie w wartości zastawio- 


nych przedmiotów (znany projekt dry Groe- 
gera ja 
Oba powyższe sposoby mogą okazać się 
niedostateczne dla zaspokojenia potrzeb o- 
biegu i kredytu, Wobec tego należy roz- 
ważyć sprawę zmiany statutu Banku pol- 
skiego. którego przepisy, co do pokrycia 
złotegć są zbyt sztywne i nie uwzględniają 
wcale kryzysowych momentów życia gos- 
podarczegos Obieg np. mógłby, być zwięk- 
szony, przez wydawanie złotych ponad nor- 
mę. określoną pokryciem w złocie i walu- 
tach, pod warunkiem opodatkowania dal- 
szej emisji i specjalnego zabezpieczenia jej 
np podatkiem majątkowym. 
Niebezpieczeństwo inflacji byłoby spro- 
wadzone do minimum, wobec tego, że 1) 
emisja szłaby wy łącznie na cele gospodar- 
cze. a przenigdy — na pokrycie deficytu 
budżetowego, 2) emisja musiałaby ściśle od- 
powiadacć potrzebom gospodarczym. stano- 
wić ich rzeczywiste zasilenie, a- więc i 
wzmagać obrót wartości gospodarczychą 
Powyższy szkic zawiera tylko rzeczy naj- 
ogólniejsze i najważniejsze, Poza tem po- 
zostają wszystkie te sprawy isanacyjne, któ- 
re stale podnosimy: a więc ankieta o pro- 
dukcji bezwzględne tępienie nadużyć, ra- 
cjonalny; podział pracy między instytucja- 
mi kredytowemi Państwa, ścisła kontrola 
nad bankami prywatnemi. walka z droży- 
zną i tę p. | 
Program powyższy jest czynem i wska- 
zuje on jasną i wyraźną drogę sanacji. 
czyni zadość zarówno konieczności zró- 
wnoważenia budżetu, jak i mieodzownym 
pałącym wymaganiom życia gospodar- 
CZEgOg 
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TRAKTAT SOWIECKO - NIEMIECKI. 
WIEDEŃ, 18. kwietnia. (Pat). Paryski korespondent 
„N. Fr. Presse“ donosi, że układ między Niemcami 
a Sowieiami, zredagowany na wzór traktatu sowiec- 
ko-tureckiego, jest już przygotowany. 
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WOJSKA GENERALÓW W PEKINIE- 
PEKIN, 18. kwietnia. (Pat). Prezes Rady ministrów 
podał się do dymisji. Zwycięskie wojska sprzymierzo- 
nych generałów weszły do stolicy. 


PRZED UKOŃCZENIEM WOJNY W MAROKKZI. 
PARYŻ, 18. kwietnia. (Pat). Dziś w południe w 
Camp Betreaux w Marokku odbyło się spotkanie emi- 
sarjuszy riffeńskich z dełegatami Francji i Hisz- 
panji do rokowań PORE 


LOT DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO: 

PETERSBURG, 19. kwietnia. Statek powietrzny 
Amundsena „Norge“, który wyleciał z Rzymu, uda- 
jąc się w podróż do bieguna północnego, przybył 
do Gatczyny, gdzie zatrzyma się przez tydzień. Ko- 
mendant statku, kapitan Nobile olrzymał ze wszystkich 
stron Rosji liczne telegramy z życzeniami pomyśl- 
ności. 

Około 25. b. m. „Norge“ uda się do Spitzbergen. 
Lot do bieguna planowany jest dopiero na połowę 
gdy ułożą się pomyślnie warunki atmosfe- 


walut pochodzących z handlu zagraniczne= ryczne. 
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Do wszystkich organizacji P. P. 0. 


we wschodniej Małopolsce. 


Wzywa się Komitetę miejscowe i Rady 
robotnicze. ażeby. bezzwłocznie zawiadomi- 
ły: Sekretarjat obwod. Lwów, Sykstuska 21., 
o programie obchodu 1. Maja. cewentual- 
nie o ziapotrzebowaniu referentów. 

W Sekretarjacie zamawiać można ode- 
zwy. majowe, afisze i znaczki do zbiórki na 
oświatę robotniczą TUR., jakoteż jedno- 
dniówkę majową. Zapotrzebowanie zgłaszać 
należy najpóźniej do 26. b. m. 
SEKRETARJAT OBW. 
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Wczoraj, po godzinie 8-mej wieczór wra- 
cal do domu lekko podchmiełony Jan Ko- 
can. zam. przy ul. Stebelińskich w Zamar- 
słynowie. W pobliżu domu nr. 103 K. po- 
trącil jakiegoś osobnika, stojącego w towa- 
rzystwić kolegów na chodniku. Podczas na- 
stęj:nej. krótkiej wymiany słów jeden z o- 
wych osobników pchnął kilkakrotnie nożem 
Kocana w okolicę serca, który upadłszy na 
ziemię 


Zebranie obszerniejszego Komitetu 
majowego 


odbędzie się we wtorek, 20. kwietnia b. r. 
w lokalu pracowników gminnych, Ormiań- 
ska 2.:(II. p. Wzywa się zarządy organizacji, 
zawodowych, ażeby na to zebranie delego- 
wały swoich Iprzedstawicieli. Początek punk- 


tuałnie o lgodz. 7 wiecz. 


ZMARŁ WKRÓTCE 


wajowy zawisł jakby w powietrzu. Przez całą noc 
i wczorajszy dzień umacniano prowizorycznie szyny, 
ruch zaś tramwajowy w ul. Gródeckiej odbywał się 
przez przesiadanie. Dziś tramwaje będą już kursować 
normalnie. Budowa kanału w krytycznym miejscu po- 
trwa przez kilka dni. 

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 8.83 zł. W 
wolnym obrocie spekułanci śrubowali kurs dolara, któ- 
ry przekraczał od 50 — 60 groszy ponad kurs ofi- 
cjalny. s 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 20 kwietnia 


ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU Z DEMONSTRA- 
CIAMI. Policja aresztowała Władysława Kalatyńskie- 


WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z warsztatu ślu- 
go pod zarzutem nawoływania do ataków na bramę |skradziono „bornaszynę*, wartości 150 zł. — W 
ratusza i na policję podczas onegdajszej demon- |Hskradziono „bormaszynę”, wartości 150 zł. — W 
stracjj w Rynku. Aresztowany ma stragan z trzewi- | wędłiniarui F. Pirożka przy ul. Bogdanówka skra- 


kami na pl. Solskich. W związku z tą demonstracją 
przebywa w areszcie 30 osób aresztowanych, w tem 
26 komunistów. 

W ub. niedzielę aresztowano Jana Borowego, zam. 
w Zniesieniu, pod zarzutem wywołania awantury i 
rzucdnia kamieni na demonstrujących akademików prze- 


: portfel, zawierający 40 zł. na szkodę St. Ku- 
chodzących tłumem przez pl. Akademicki. 

"WYDALIŁ SIĘ 15. bm. ze: Lwowa samowolnie 
uczeń, imieniem Juljusz, kl. IV. gimn., lat 14, szczupły 
biondyn, wzrostu średniego, prawdopodobnie w celu 

Anastazja Nadaszkiewicz, zam. przy ul. Szeptyckich, 
doznała ciężkiego poparzenia rąk i nóg pod- 


chara. — Podczas zabawy przy ul. Krótkiej skradziono 
Janowi Gorgoszowi portfel, zawierający 37 zł. 
Za różne kradzieże aresztowano Sabłę Żurawskiego, 
Franciszka Opresa i Irenę Goldak. 


"Z sali sądowej. 
CZŁONKOWIE Z. M. K. Z. U. PRZED SĄDEM. 
Wczoraj przesłuchiwano w dalszym ciągu świad- 

ków, między innymi z Krakowa i Przemyśla 
Świadek kom. P. P. z Przemyśla, Majewski, ze- 

znał, iż świadek Galanka, spojiczkowany przez oskar- 
żonego Sokafa, będąc konfidentem policji uprawiał 
również prowokację przeto wydalono go ze służby. 
Św. Galanka przyznał się, że pewnego razu pró- 
bował prowokacji z osobistej zemsty. 
Dziś i w środę będą jeszcze zeznawać świad- 
kowie, nasiępnie odczytywane będą akta dotyczące 


pieszej wyprawy do klasztoru w Częstochowie. — 
Wszelkie wiadomości o chłopcu uprasza się skiero- 
wać na ręce jJ. B. Chołodeckiego, Lwów, ul. Zielona 
35. - 
NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Samuel Grünberg, 
wracając do domu przy ul. Sadownickiej, upadł tak 
nieszczęśliwie, że złamał nogę. 

W realności przy ul. Na Błonie pod 1. 44 zawa- 
liło się sklepienie, przyczem Marja Michalewicz do- 
znała złamania nogi. 


1. 


się tego procesu, wyrok zaś spodziewany jest z 
końcem tygodnia. 
czas przygotowywania masy do zapuszczania podłogi. Zi = 
Pogotowie rat. odwiozło ich do szpitala. sz 
Stefania Łystówna, zam. przy ul. Lenartowicza, zaawan a> m 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z benzyną do- Różne. 


znała lekkiego poparzenia obu nóg. Udzielono jej po- 


mocy w Pogotowiu rat. r 


ZDJĘCIE KINEMATOGRAFICZNE POMARAŃCZY: 


Do jednego z tilmów wytwarzanych w pracow- 
niach towarzystwa „First National“, polrzebne było 
także zdjęcie kinematorgaficzne pomarańczy. 

Nie trzeba sądzić, że to rzecz bardzo prosta „sfil- 
niować" pomarańczę. 

Najpierw musiano owoc kinenialografowany usta- 
wić w odpowiedniej pozycji i oświetlić światłem nie- 
zbyt rażącejm, zupełnie, jak głowę gwiazdy kinemato- 
graficznej. Następnie musiano pomarańczę uszminko- 
wać, naturalna bowiem barwa pomarańczy wychodzi 
na fotografji czarno. 

Uszminkowano więc pomąrańczę „na jasno“ i 
i dopiero wówczas mógł operator kręcić korbą aparatu. 


DESZCZ RYB. 


Miasto Dundad w Ontario zostało nawiedzone 
przez niezwykle silną nawałnicę deszczu. Gdy burza 
już przeszła i mieszkańcy odważyli się ze swych do- 
mów powychodzić, ujrzeli niezwykłe zjawisko: oto 
niezliczona ilość rnaleńkich rybek słodkowodnych po- 
krywała wszystkie drogi i dachy miasteczka. Przy- 
deszczu zawalił Się na lpuszczają, że zostały one porwane przez trąby po- 
przestrzeni kilku metrów kanał w pobliżu kościoła ;wietrzne i uniesione w górę, skąd orkan burzy przy- 
św. Anny. Wskutek zagłębienia się bruku tor tram-'gnał je aż tutaj. 


NOŻOWNICTWO. Stan. Scheff podczas sprzeczki 
przebił nożem w ul. Źródjanej Filipa Bagińskiego. 
Pogotowie rat. udzieliło pomocy B., Scheffa zas aresz- 
towała policja. 

Wasyl Ząb, zam. w Piaskach, podczas ulicznej 
awantury ciężko zranił nożem Piotra Trębacza. Pogo- 
towie rat. odwiozło zranionego do szpitala, policja 
zaś za zbiegłym nożowcem zarządziła poszukiwania. 


AWANTURY I OPILSTWO. W ub. niedzielę w 
Rynku wynikła sprzeczka pomiędzy braćmi Derbica- 
mi a kilkoma osobnikami nieznanego nazwiska. Bra- 
cia D., widząc przewagę napastników poczęli ucie- 
kać, jednakowoż zostali dopadnięci w ul. Korniaktów. 
Tu Michał D. widząc się osaczonym strzelił na postrach 
w powielrze. Zaałarmowani strzałem posterunkowi zli- 
kwidowali to zajście, poczem spisano w tej sprawie | 
protokół. 

Za wywołanie awantur w stanie pijanym osadzono 
w areszcie Antoninę Dyknel i Eugenję Będziównę. 

ZAWALENIE SIĘ KANAŁU. W ub. niedzielę popo- 
łudniu skutkiem ulewnego 


ji 
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Tragedja hrabianki, żokeja 
10 niezwykle emocjonujących aktow. 


i aktorki. 
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Zabójstwo robofnika w Zamarstynowie. 


wskutck gwałtownego upływu krwi. Nożo- 
wnicy zbiegli szybko po dokonaniu zbrodni. 

Tragicznie zmarły: był robotnikiem i o- 
sierocił żonę i troje dzieci. Rozpacz owdo- 
wiałej na widok Śmierci żywiciela była bez 
granic. Wiadomość o dokonanem zabójstwie 
Kocanu szybko rozeszła się iw Zamarstyno- 
wie. budząć silne oburzenie przeciw spraw- 
com zabójstwa robotnika. 

Policja ustaliła nazwiska nożowników i 
zarządziła ich aresztowanie. 


nh + m a 


NADESŁANE. 
Dentysta Dr. Z. RENNER 


plac Unji Brzeskiej I. 1. 
Leczenie lampą Soellux. 


Za legitymacją po cenach zniżonych, 


Podziękowanie. 


WPanu Dr. Józefowi Tomaszewskiemu, lekarzowi pow. 
Kasy chorych we Lwowie tą drogą składają serdeczne po- 
dziękowanie za troskliwe wyleczenie z ciężkiej choroby 
naszej córeczki 


356—1 St. Kotekowie. 


Ostrzeżenie. 


Z powodu ukazania się ogłoszenia w niektórych 
dziennikach lwowskich o założeniu przez Korporację 
Fryzjerów Biura Pośrednictwa Pracy dla robotników 
fryzjerskich, ostrzegamy wszystkich zainteresowa- 
nych, iż jedyne protokołowane Biuro Pośrednictwa 
Pracy znajduje się przy Związku Zaw. Pracowni: 
ków Fryzjerskich we Lwowie, ul. Kotlarska 2, II p. 

Biuro czynne z wyjątkiem soboty codziennie 
od 7—9 wieczorem, a w niedziele od 10—1 przed 
południem. 357— 


Zw. Zaw. Prac, Fryzjerskich we Lwowie. 


Baczność Z. Z. K.-owcy! 


VIII. doroczne Walne Zgromadzenie członków 
Koła miejscowego Z. Z. K. we Lwowie, odbędzie się 
dnia 24. kwietnia 1926 r. o godzinie 4-tej popołudniu 
w sali własnej Z. Z. K.„ ul. Gródecka 1. 69. W razie 
braku kompletu Walne Zgromadzenie odbędzie się 
w myśl statutu o godzinie 5-tej przy każdym komple- 
cie członków, a uchwały tegoż będą prawomocne. 

Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. p 
2. Sprawozdanie 

1925. 
3. Dyskusja nad 
4. Sprawozdanie 


czynności Zarządu Koła za rok 
adm. 
sprawozdaniem. 
rachunkowe za rok 1925. 

5. Dyskusja nad sprawozdaniem kasowerm. 

6. Sprawozdanie Komisji szkontrującej i 
lenie absojutorjum ustępującemu Zarządowi. 

1. Wybór nowego Zarządu i Komisji szkontru- 
jącej. 

8. Wnioski i interpelacje. 

Uwaga: Każdy, członek głosuje na Walnem Zgro- 
madzeniu legitymacją nowego typu, ewentuajnie starą. 

2) Który z członków nie posiada nowej legitymacji 
zgłosi się do wypełnienia kwestjonarjusza w Sekreta- 
rjacie Koła, ul. Gródecka 69 między godziną 9-tą a 
10-tą lub na Wainem Zgromadzeniu przy wstępie na 
salę. 

3) Wnioski członków do Walnego Zgromadzenia 
należy przedkładać w Sekretarjacie Koła Z. Z. K. 
na sześć dni przed terminem tegoż. 


ZARZĄD KOŁA. 


udzie- 


Nr. 90 


Epilog nadużyć w P. K. O. 


Ogłoszenie wyroku, 5 


WARSZAWA. 19. kwietnia. (Pat) Wśród 
wielkiego naprężenia nastąpiło dziś o go- 
dzinie 11. otwarcie posiedzenia Sądu, mają- 
cego ogłosić wyrok w sprawie zmarłego tra- 
giczną śmiercią Lindego oraz Baua i Hry- 
nicwicza. Prokurator Rudnicki składając 
przewodniczącemu urzędowy akt o zabójs- 
twice Lindego, złożył wniosek o umorzenie 
sprawy karnej przeciw Lindemu. o ile €o- 
Inięte będzie powództwo cywilne. Radc: 
prokuratorji generalnej Werner, jako rzecz- 
nik powództwa cywilnego ze strony skarbu 
podtrzymuje powództwo, wobec czego sąd 
udał się o godz. 11.30 na naradę w sprawie 
odpowiedniej zmiany pytań z pośród któ- 
rych usunięte zostaną wszystkie pylania, do- 
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Min. tow Barlicki na Zamku warsz. 


WARSZAWA. 19. kwietnia. (Pat.) Oneg- 
daj przybył do Zamku minister Robót pu- 
i blicznych Barlicki w towarzystwie dyrekto- 
,tyczące orzeczenia kary dla Lindego. przyjra departamentu budownictwa Jakimowi- 
' utrzymaniu pytania, o orzeczeniu samej je-| cza. P. min. Barlicki jest pierwszym przed- 
go winy. -p | | | stawicielem rządu, który; w celu zapoznania 
| AM ARSZAW A. 9. kwietnia. O godzinie się z rozmiarami robót, podjętych na Zam- 
12.30 sąd ogłosił wyrok w sprawie Lindego | ku, zwiedzil Zamek bardzo szczególowo od 
mocą którego oskarżony, Bau skazany został] fundamentów aż do wiązań d achowych oraz 
na 2 i pół roku więzienia z pozbawieniem całe jego otoczenie, oglądając nawet wszyst- 
praw a Hryniewicz na jeden rok więzienia.| kie modele. P. min. zainteresował się Spe 
Akcję cywilną sąd zatwierdził iw granicach cjalnie staremi wiązaniami dachowemi oraz 
określonych przez rzecznika powództwa cy-! powemi żelazno- betonowemi które wznie- 
wilnego. W stosunku do Lindego sąd za- siono nad salą Asamblową. Z zaciekawie- 
twierdzil powództwo cywilne wi wysokości, niem oglądał minister również roboty, w bi- 
miljon 400 tysięcy złotych, orzekając temsa-| pljetece, oraz roboty nad odnowieniem fasa- 


mem o winie Lindego. Co do uwolnienia 
Baua z więzienia sąd odrzucil wniosek o- 
brony.. 


Po zamordowaniu Lindego. 


Zeznania Trzmielewskiego. 


WARSZAWA. i9. kwietnia. — (tel. wł.) 
Sierżant Trzmielewski, morderca H. Lin- 
dego, zapytany o pobudki swego czynu. 
oświadczył, że żał mu Lindego, jako czło- 
wieka ale nie żałuje, że zabił prezesa P. K. 
©.. który, nadużywa! swojej władzy. 

Dalej stwierdza Trzmielewski. że działal 
jedynie z własnych indywidualnych pobu- 
dek. sprawa Trzmielewskiego rozpatrywana 
będzie zwyklym trybem. Śledztwo prowadzi 
kapitan żandarmerji Hans. 


WARSZAWA. 19. kwietnia. (A. W.) Za- 
bójca Lindego sierżant Trzmiełewski prze- 
bywa w więzieniu śledczem na Dzikiej. 
Wczoraj w nocy. o g. 2. Trzmielewski bada- 
ny byl przez prokuratora wojskowego Kacz- 
marka. | 

WARSZAWA. 19. kwietnia (A. W.) Po- 
głoski -o zamicrzonem cofnięciu powództwa 
cywilnego przeciw śp. Hubertowi Lindenu 
przez prokuratorję nie odpowiadają praw- 
dzie. 


Zamach samobójczy zredukowanego Ślusarza kolejow. 


Jan Żyła, strażnik akcyzowy, przecho- 
dząc wczoraj o świcie torem kolejowym na- 
tknął 1d leżące zwłoki z odciętą glową w po- 


bliżu mostu kolejowego przy: ml. Pod Dę-| powodu zamachu samobójczego. Denat mie-; 


szyję na szynie, zaś przejeżdżający w nocy 
pociąg ciężarowy odciął mu głowę. 
Ojciec i brat desperata nie umieli podać 


bem. Policja ustalila w śledztwie. iż tragicz-| szkał przy, rodzicach i byl na ich utrzyma- 


nie zmarłym był 25- letni Marjan Plaskij. 
ślusarz kolejowy, który został przed nieda- 
wnym czasem zredukowany. Denat polożył 


Zabójca kochanki -- UW 


Przed sądem przysięgłych w Wiedniu. 
stanął w tych dniach studeni medycyny. Ja- 
kób Ludwig. oskarżony, o zabicie kochanki, 
Marji Platzer. 

Ponieważ oboje młodzi nie zdołali uzy- 
skać pozwolenia rodziców Marji na małżeń- 
stwo, postanowili zakończyć samobójstwem. 
W tym celu wyjechali z Gracu do Wiednia i 
zamieszkali w hotelu. Tutaj Ludwig w łóżku 


niu. j 
pchacła go do samobójstwa. 


Najprawdopodobniej redukcja po- 


olniony. 


zastrzelił kochankę, poczem sam strzałem w 
pierś zrani! się ciężko, zostal jednak wyle- 
czony. 

Sąd przysięgłych, biorąc pod uwagę stan 
depresji, w jakiej podczas czynu znajdował 
się Ludwig, 11 głosami uwolnił go od zarzu- 
tu morderstwa, wobec czego wypuszczona 
go na wolność 


.. 


Zastrzelenie bandyty podczas napadu. 


W nocy na 18. b. m. napadlo trzech u- 
zbrojonych bandytów na dom Franciszka 


zostawiając zwłoki zabitego. 
Przy. zastrzelonym znaleziono legityma- 


Kluza. gospodarza w Podjeżyńcach, obok| cję na nazwisko Józefa Janusza. Okazało się 
ke dk ; Po ; ; ' R 
Łańcuta. Napadnięty, zabarykadował się wļ jednak, że była ona fałszywa. Identyczności 
drugim pokoju, skąd strzelał do opryszków| jego nie zdołano przeto na razie ustalić. Po- 
ck Wwa ji "O, dg. 
przyczem jeden z nich postrzelony zmarł naj licja zarządziła pościg za zbiegłymi kole- 


miejscu. Koledzy. jego zbiegli bez lupu. po- 


gami zabitego rabusia. 


Komunikacja lofnicza w Rosji sow. 


MOSKWA. (Ceps). W roku ubiegłym posiadała 
Rosja sowiecka 8 stałych linji lotniczych, których punk- 
tami wyjścia były następujące miasta: Moskwa, Lenin- 
grad, Charków i Baku. Linje te prowadziły głównie 
do Niemiec, Persji i na Ukrainę, a całkowita ich dłu- 
gość wynosiła przeszło 5.000 km. W roku ubiegłym 
odbył się prócz tego w Rosji cały szereg lotów agita- 
cyjnych na całym obszarze ZSSR. Z komunikacji lotni- 
czej skorzystało w roku ubiegłym 14.000 osób, a 
prócz tego przewieziono 8.000 kg. pakunków i poczty. 
Przy lotach pasażerskich zanotowano przez cały rok 
zaiedwie jedną katastrofę (2 osoby ranione), a przy 
lotach agiracyjnych — 2 katastrofy (trzech rannych). 


z 


l 0 dalszą emisję złotego. 


WARSZAWA, 17. 4. W Banku Polskim odbyła 
się w tych dniach narada w sprawie powiększenia o- 
biegu banknotów. Sprawa ta wywołała ożywioną dys- 
kusję. Zastanawiano się głównie nad tem, czy nowa 
emisja banknotów będzie celowa i czy nie wywoła 
lto inflacji. Zanosi się na to, że Bank Polski wyda 
inową emisję akcji Banku, które będą zakupione przez 
przemysłowców, bankierów i przez kapitalistów za- 
granicznych. Na tem podłożu wypuści Bank Polski 
nową serję banknotów na kilkaset miljoaów złotych. 
Czynniki miarodajne uważają, że w ten sposób kryzys 
obecny może być zażegnany.(WIP.). 


dy, w wiclkiem podwórzu zamkowem 
Ep a | 


Komedjanci monarchistyczni. 


„CESARSTWO WIELKIEJ RUMUNJI". 


BUKARESZT. 49. kwietnia. Rumuński 
dom królewski Hohenzollernów obchodzi 


niebawem jubileusz sześdziesięciolecia pa- 
nowania w Rumunji. W związku z tem. 
tw Bukareszcie krążą pogloski. że w związ- 
| ku z tym jubileuszem istnieje zamiar obwo- 
i lania Rumunji cesarstwem i ukoronowania 
króla Ferdynanda jako cesarza Wielkiej Ru- 
munji. 
WALKA © NIEISTNIEJĄCY TRON. 

RZYM. 19. kwietnia. Jak wiadomo na od- 
bytym niedawno kongresie emigrantów ro- 
syjskich w Paryżu, proklamowano W. ks. 
Mikolaja Mikolajewicza carem Rosji pod i- 
mieniem Mikołaja III Rosja Monarchistycz- 
na ma atoli jeszcze jednego pretendenta do 
tronu carskiego, a mianowicie przebywają- 
cego w Niemczech w księcia Cyryla. który 
przez swych zwolenników został obwołany 
carem. jako Cyryl L - 

komiczne robi wrażenie ta walka dwóch 
pretendentów o tron nieislniejący. podobna 
do walki o rządy, na księżycu. 


= z s 
Przeciw Radiczowi. 
WIEDEŃ. 19. kwietnia Pat.) Według 
doniesień aN- Wr. Tgbl. z Zagrzebia. po- 
słowie chorwackiej partji chlopskiej i se- 
kretarz tejże partji olrzymali od władz po- 
licyjnych rozkaz udania się do DBiałogrodu, 
Posłowie postanowili niczastosować się do 
tego polecenia. gdyż zdaniem ich tylko pre- 
zydjum skupczyny upoważnione jest do wy- 


dawania takich rozporządzeń. Policja za- 
grzebska otrzymała również polecenie o- 
pieczctowania lokalu Zadrużna Banka. in- 
stytucji finansowej partji Radicza, a to z 


powodu rzekomych nadużyć. Wszyscy po- 
słowie i politycy. których Radićz zaatako- 
wał w ostatnich swych mowach, postanowili 
zaskarżyć go o obrazę. 

APEE IAEE TI ED 20 ARA LI? PORE AREK, 


TOW. P. BONCOUR O POLSCE. 


PARYŻ, 18. kwietnia. (Pat). Powrócił tu wczo- 
raj Paul Boncour. W rozmowie z korespondentem 
P A. T. tow. Boncour oświadczył, że zachwycony 


jest pobytem w Połsce, z którego odniósł nader dodat- 
nie wrażenie o całym ustroju państwowyim, świadczą- 
cym o szczerent dążeniu do zorganizowania życia poli- 
tycznego i gospodarczego na zasadach odpowiada- 
jących prawdziwym pragnieniom demokracji. 


KATASTROFA KOLEJOWA POD MODLINEM. 

WARSZAWA, 19. kwietnia. (Tel. wł.). Dnia 18. bm. 
o godz. 1-szej popol. w pobliżu stacji Modlin nastą- 
piło wykołlejenie parowozu i wagonu bagażowego 
pociągu osobowego, zdążającego z Warszawy do 
Sierpca. 

Wykolejenie spowodowane zostało przez umiesz- 
czenie na szynach kamieni. Sprawcy nieznani. Wy- 
padku w ludziach nie było. Wskutek wykolejenia był 
wstrzymany ruch na tej linji przez przeciąg 8 godz. 

WYBUCH WULKANU. 

NOWY JORK, 19. kwietnia. (Pat). Według depesz 
z Kona (Wyspy hawajskie) lawa wydobywająca się z 
wulkanu Manua-Loa załała około 15 domów. Los 
100 mieszkańców tych domów jest nieznany. 
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Przed 1. Maja. 


Do Robotników wszystkich krajów! 


Zbliża się znowu dzień. który bardziej włoski grozi jawnie ekspanzją gwałtów. ROZ-| uwa 
niż każdy, inny podnieść nas może ponad| poczyna się zbrojenie na wy ścigi, prze | <= 
ucisk i nędzę naszego czasu ku wielkim na-| chodzące rozmiarami wszystko, czego Świa- 
dziejom na przyszłość międzynarodowego| dkiem był świat przed wojną. Wymyśla się 
ruchu robotniczego. coraz potworniejsze środki niszczenia i 

Nędza bezrobocia jako następstwo wojny| spustoszenia, a państwa kapitalistyczne 
światowej osiągnęła rozmiary, jakich niej przeznaczają coraz większą część podatków 
znały dotychczas dzieje. Miljony ludzi popa-| ludu na zakupno coraz nowszych środków 
dają w coraz straszliwsze zubożenia. ponie-| niszczycielskich. Świetlany punkt przedsta- 
waż kapitalistyczny ustrój społeczny okazał| wia uchwała rozbrojenia, którą przeprowa 
się niezdolny: do zapewnienia im najelemen-| dzili duńscy, socjaliści w parlamencie. 
tarniejszego prawa ludzkiego: Nadzieja pokonania obłędu militarystyczne- 

PRACY! go opiera się jedynia 

Na dwa obozy, podzielił się świat: jedni NA WZMAGAJĄCEJ SIĘ SILE KLASY RO- 
żądają w imię pomnożenia zysków przedłu- BOTNICZEJ 
żenia czasu pracy, dziennej i nie wzdrygają| wszystkich krajów. 
się przed zwiększeniem przez to liczby, bez- Do bezwzględnej walki przeciw: milita- 
robotnych. Drudzy toczą wielką walkę o oś-| ryzmowi. przeciw imperjalizmowi, przeciw 
zniogodzinny dzień roboczy. w przekonaniu,| wojnie wzywa klasę robotniczą, wszystkich 
że każdy dzień naprzód w tej walce ogra-| krajów 
nicza również klęskę bezrobocia. Tak tedy, PIERWSZY MAJA! 

1. Maja będziemy, uświadamiali klasie ro- 


każdy, kto dzisiaj przeciwstawia się 
PATYFIKACJI KONWENCJI WASZYNG-|botniczej, że cała jej przyszłość zależy od 
spotęgowania klasowo uświadomionego ru- 


TOŃSKIEJ. R boni * : Li e 
5 ś „| chu robotniczego. Aby to osiągnąć, musi się 
o ośmiogodzinnym dniu roboczym. musi| ho faktem Poog 1 


być nietylko piętnowany jako wróg ogól- $ ; 
JEDNOŚĆ ORGANIZACYJNA. 


nego postępu ustawodawstwa socjalno- poli- 
tycznego, ale w szczególności jako wróg bez- Dlatego przy. święcie majowem wołamy 
robotnych. do robotników wszystkich krajów: 
Każdego dnia, każdej godziny: uginamy Stwórzcie przesłonki zwycięstwa przez 
się pod c-iężarem skutków ostatniej wojny. | świadomą celu pracę organizacyjną, budźcie 
Alé nadzieja. że ludzie nauczyli się czegoś Z| obojętnych, jednajcie coraz nowych człon- 
nieszczęść, które ponad dziesięć lat na nich| ków dla partji! ` 
ciąży, nie spełnia się. O ile nikłe są zaczątki Do walki z wyzyskiem kapitalistycznym 
pokojowe, o tyle silniej i reakcyjnym uciskiem! Do walki o nowy 
WYSTĘPUJĄ TENDENCJE WOJENNE,.| porządek społeczny, o socjalizm ! 
W Maroku i Syxrji płynie krew. Inter- Zurych. 12. kwietnia 1926. 
wencja mocarstw zagranicznych zaostrza | Kom. egzekutywy a Międzynar. za 
krwawą SO: chłopską w Chinach. Faszyzm 


D A 


W obronie „ustroju“ Polski. 


bolszewikami dążą do przewrotu ustroju Rzeczypo- 
pospolitej, szukając dla niej króla, iżby mocną ręką 
mógl dusić wszelki ruch w kierunku postępu we 'wszyst 
kich dziedzinach życia politycznego, społecznego, a 
nawet oświatowego. 

I jeśli nie można powiedzieć, aby wszystkie pod- 
pisanc organizacje czyniły to świadomie, tak, jak na- 
czelnie podpisany „Związek oficerów rezerwy ziem 
porudniowo-wschodnich', to te inne ze „średniem', 
malem lub żadnem wykształceniem, nie mają własnych 
poglądów na sprawy, dają się niestety pociągnąć do 
walki nie: z rzeczywistem niebezpieczeństwem: zama- 
chem na republikański i demokratyczny ustrój Polski, 
lecz rzekomym bojszewizinem. 

Tym wszystkim organizacjom i Związkom „in- 
teligencji" i nieinteligencji poleca się, by uczyły się 
zestawiać liczebnie wielkość niebezpieczeństwa. 

jedyną obroną Rzeczypospolitej są i będą zorga- 
nizowani politycznie i zawodowo Ssocjalistyczni ro- 
botnicy i demokracja rzeczywista, która nie dąży 
wstecz lecz naprzód. 


Ogromniastj rozmiarami swemi i liczbą podpisów 
afisz pojawił się na murach naszego grodu, zbrojny 
„od stóp do głów“ przeciw III. Międzynarodówce, po- 
leceniom Kominternu moskiewskiego: zdruzgotanie na- 
szego państwa, „jego ustroju", Rzeczypospolitej. 
Kto widział wykonawców tego rzekomego zlecenia, 
te garstki chłopaków, plączących się między bez- 
robotnymi, słusznie domagającymi się uruchomienia 
pracy. wyrażającymi wstręt do zasiłków i dobroczyn- 
nych akcyj, natomiast pracy poszukującymi, ten do- 
prawdy nie ma obawy, by ci wyznawcy „wywrotu”, 
kominternu niebezpieczeństwo przedstawiali dja ustro- 
ju i całości naszego państwa, gdyby policja nie uży- 
wała ich za pretekst, by udaremniać dozwolone chyba 
demonstracje, pałaszować, krew przelewać, zamiast Si- 
kawką rozproszyć co agresywniejszych wyrostków. 

Natomiast maią gwarancję, gdu chodzi o ratowanie 
nstrojn Rzeczypospolitej i jej zdobyczy społecznych, 
dają nam podpisy, przyczem nawet  wątpimy, czy 
wszyscy członkowie danych organizacyj nu nie się 
zgadzają. Te wszystkie „praworządne organizacje” 
zbyt często wnsiępują iącznie z tymi, co to z białymi 
AE na nne k ni WYW ok > OOOO o O POUC zz 


Za wykrycie nadużyć w odstawkę! 


Z bagienka Banku rolnego. 


Państwowy Bank rolny został założony specjalnie Bank ten uprawia! spekułację ziemią przede- 
dla przeprowadzania parcelacji na podstawie ustawy | wszystkiem dla osiągnięcia wysokich zysków, a przy 
o reformie rolnej. Zgodnie z duchem ustawy miał on jtej sposobności robił interesy, kolidujące już z pa- 
służyć bezrolnym, lub posiadającym ziemię w tak ma- , ragrafem karnym. 
łej ilości, że plony z niej nie mogą starczyć na wy- Zdawało się, że po przeprowadzeniu rewizji w 
żywienie rodziny chłopskiej. Państw. Banku Rolnym, która wykryła wielkie nad- 

jednakowoż cała polityka tego banku szła po|użycia, zdawało się, że teraz w Państw. Banku Roln. 
linji interesów chłopów zamożnych, zgrupowanych w ;stosunki zmienią się na lepsze. 

„Piaście', któremu jak wiadomo, patronuje spryciarz Tymczasem wszystko idzie ku gorszemu. 

nad spryciarze poseł Witos. Majątki wbrew intencjom Bo oto — jak donosi „Robotnik* — prezes Rady 
ustawy były parcelowane między bogatych chłopów, | Nadzorczej Banku, p. Wilkoński, który był jednym 
natomiast robotników, bezrolnych i małorolnych od|z inicjatorów rewizji w Banku Rolnym, został z pre- 
tej ucztu stale usuwano. jzesostwa: usunięty, a jego miejsce zajął piasiowiec p. 


Nr. gu 


Dziewanowski. W ten sposób piastowcy całkowicie o= 
panowali Państw. Bank Rolny, w swoich rękach mają 
dyrekcję, w swoich rękach Radę Nadzorczą i z tryum- 
fem ogłaszają, że jeden z usuniętych za nadużycia u- 
rzędników Banku (oczywista piastowiec) wraca ne 
swe stanowikso. 


- ieremmiony odezy pos. Bryk. 


Na niedzielę zapowiedział pos. Bryl znanj swóż 
i bezwartościowy odczyt o wrażeniąch z Rosji sowiec- 
kiej. Na odczyt przybyła do obszernej sali Domu na- 
rodnego niezbyt liczna ilość słuchaczy, wiedzionych 
prostą ciekawością i chcących się dowiedzieć co też 
pos. Bryl w Rosji widział. Robotników prawie zupeł- 
nie w sali nie było. 

Tyły sali i gajlerję zajęli faszystowscy akademicy,- 
którzy w chwili pojawienia się posła Bryja podnieśli 
krzyk i zaczęli rzucać śmierdzące jaja, padła też ja- 
kaś cuchnąca bomba. Część słuchaczy opuściła zaraz 
salę, a tylko nieliczna grupka podjęła walkę z faszye 
stowskimi młodzieńcami. Zaczęły fruwać krzesła, nie- 
jednemu dostało się po głowie, akademicy znaleźli się 
w niebezpiecznej opresji, z której wybawiła ich wkra- 
czająca Go sali policja, witana przez nich głośnymi 
okrzykami radości. Policja rozdzieliła walczących i 
najpierw (!) opróżniła salę z słuchaczy odczytowych, 
obiecując pozwolić później na odbycie wiecu poseł- 
skiego, następnie wyszli i akademicy, poczem salę 
zamknięto i nie pozwolono na żadne obrady. 

„Zwycięscy" akademicy udali się pochodem do 
swego domu i po drodze odbyli krótki wiec, na któ- 
rym głosili sławę Mussoliniego. Ale policja tej prze- 
wrotowej agitacji nie przeszkodziła, przeciwnie dys- 
kretnie trzymała się z daleka. Jak na republikańską 
policję, to jej zachowanie się było bardzo osobliwe i 
godne zasłużonego napiętnowania. Równe pmwa dla 
wszystkich, panowie policyjni. 


Z dnia. 


Co myślą w Angijio monarchiźmie 
polskim. 


LONDYN. „Daily Graphic" donosi, że ruch mo~ 
Na w Polsce rozwija się szybko (7?) chociaż 
do tej pory żadne poważne osobistości do ruchu tego 
nie przystąpiiy. Ci politycy, którzy sympatyzują z ru- 
chem monarchistycznym nie wierzą zbytnio w jego po- 
wodzenie, a program monarchiczny używają jako broń 
w wajlkath wewnętrznych. Najpoważniejszym (7) ken- 
dydatem na przyszłego króla polskiego jest książę 
Yorku. drugi syn króla angiejskiego. (?) Gdyby zabiegi 
te miały oznaczać wzmocnienie przyjaznych dla Angth 
nastrojów, wówczas nie można mieć nic przeciwko 
temu, żeby nastroje takie rozwijały się bez wzgłędu 
na to, An ewo monarchiczny w Polsce będzie wpro- 
Wadzony...' | All 

„Die Gedanken sind wollfrei', powiedział Fryde- 
ryk Wielki... 

Rtóżby zresztą bronił ludziom w Angiji tak my- 
śleć i mówić, skoro na naszym gruncie takie kombi- 
nacje ułatwiają im nasi książęta i hrabiowie. Na- 
przykład: Niejaki pan Andrzej Sapieha (może książęj' 
pisze w „Głosie monarchisty”: 

„Spieszmy się — bo zginiemy! Idźmy legalną dro- 
gą ku monarchji, ale idźmy szybko! Nie czekajmy na 
przyszłe wybory: żądajmy natychmiastowego płebiscy- 
tu! Niech się Polska opowie po Siedmiu latach  istnie- 
nia, albo za królem, albo za republiką !'* 

W każdym razie monarchiści nabierają tupetu... 


PROSI A ZWOREK 
Ruch robotniczy w Indjach zachodn. 


(Inf. Międzynar.) Od 12. do 14. stycznia odby- 
wała się w Georgetown, w Gujanie brytyjskiej, pierw- 
szą zachodnio-indyjska konferencja robotnicza, którą 
obesiały organizacje robotnicze Indyj Zachodnich i 
Gujany. Reprezentant brytyjskiej Gujany, tow. Critelow, 
wyraził na pierwszej konferencji partyj robotniczycia 
imperjum brytyjskiego w Londynie (r. 1925) gorące 
życzenie, aby europejski ruch robotniczy reprezento- 
wany był na tej konferencji. W "myśl tego zaproszenia 
wysłała angielska partja pracy tow, Robertsa, który 
był członkiem rządu Mac Donalda. Do swojej mowy 
przywitalnej, którą delegaci przyjęli z ogromnym za- 
pałem, dołączył także pismo przywitalne międzynaro- 
dówki socjalistycznej. 

Konferencja przyjęła jednomyślnie uchwałę zało- 
‘ženia Związku gujańskich i zachodnio-indyjskich za- 
wodówek i partji robotniczych. ” 
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List z Czechosłowacji. 


Korespondencja wtasna). 


__ „DZIENNIK LUDOWY" 


rowozżów i samochodów. 

W zakiadach tych stanowiska dyrektorów i cały 
nadzór techniczny będzie spoczywać w rękach niemiec- 
kich. 

Przeniesienie diisseldorfskich zakładów do Sowie 


Polski tydzień w Czechosłowacji. — Prasa o znaczeniu przyjazdu Skrzyńskiego |tów trwać będzie około jednego roku. Rada gospo- 
do Pragi. — Trudności rządu. — Czescy towarzysze o zakazie przywozu bydła |derstwa ludowego ZSSR. umowę Poqakowa zatwier- 


z Polski do Czechosłowacji. 


Praga, 16. kwietnia. 

Tydzień bieżący można śmiało nazwać „tygo- 
Aniem połskim" w Czechosłowacji. Przyjazd bowiem 
premiera i ministra spraw zagr. Skrzyńskiego do Pra- 
gi Czeskiej, dał asumpt do wielkiego zainteresowania 
się sprawą polską całej opinji publicznej czechosłowac- 
kiej. Wszystkie pisma bez wyjątku narodowości i 
kierunku partyjnego, przynosiły artykuły o Polsce i 
i jej ministrze Skrzyńskim. 

Socjałistyczne „Pravo Lidu“ skonstatowało, że 
polska polityka zagraniczna dopiero teraz ma jedno- 
lity kierunek i że niepowodzenia Pojski należy przy- 
pisać właśnie brakowi tego jednolitego kierunku za 
ministrowania prawicowych polityków a la Skirmunt, 
Dmowski, Seyda i t. p „Pravo Lidu“ stwierdza, że 
tak jak PPS popiera politykę pokojową zagraniczną 
Skrzyńskiegu, tak też i czescy towarzysze popierają 
pokojowa politykę Benesza. 

Cała prasa wielce przychyjnie wyrażała się o 
Polsce i 0 potrzebie współpracy z Polską. Nawet 
pisma niemieckie w Pradze pisały dość przychylnie o 
obecnej polityce Skrzyńskiego i stwierdzały, że po- 
iączenie obu podróży do Pragi Czeskiej i Wiednia 
jest taktem doniosłym, gdyż nie może być mowy o 
jakims anti-niemieckim ironcie polsko-czechosłowackim, 
o jakim mówią endecy z jednej i drugiej strony. Tak 
samo o jakimś „bloku słowiańskim“ nie może być 
MOWY... 

W tym zgodnym chórze uznania i chęci popie- 
rania się wzajemnego, zarejestrować należy także pe- 
wien zgrzyt. Oto w przedddzień przyjazdu ministra 
Skrzyńskiego do Pragi, ktoś złośliwy przysłał z Pol- 


Pierwszy występ kata. 


Sąd doraźny 


Przed sądem doraźnym w Rzeszowie od- 
była się wczoraj rozprawa, przeciwko Igna- 
cemu  Stęporowi. oskarż. o  zamordowa- 
nie kupce Darochy i jego parobka Wosia. 
Obaj zamord. byli krewnymi Stęporowa. 

Po ustnem wniesieniu aktu oskarżenia. 
przez prokuratora. obrońca postawił wnio- 
sek o uznanie się sadu doraźnego niekom))e- 
teninym. 

Trybuna! odrzucił wniosek obrońcy. 

Oskarżony przy przesłuchaniu z calą do- 


kładnością opisal czyn i do winy się przy-| we fraku 


znajc. Wielkie wrażenie wyAvarl fakt przy- 
znania sic oskarżonego w trakcie przeslu- 
chania do popełnienia usiłowanego morder- 


stwa na osobie kupca żydowskiego. Bałamu-| Warszawy 


ta. czego policja mimo najenergiczniejszego| 
śledztwa dotąd) ustalić nie zdołała. l 

Jako motyw zamordowania Darocby il 
Wosia, podaje oskarżony okoliczność, że; 
musial wówczas zaplacić dlug w wysokości 
20% złotych. Kogokolwiek bytby spotkał na 


drodze. byłby zamordowal, aby te pieniądzej nia 


uzyskać. 


G godzinie 12 Trybunał udał się na na-| wycotal. Ustanawianie kata byłoby ze stro- 
radę. poczem przewodniczący, ogłosił wyrok| ny mir sprawiedliwości skandalicznem bez- 
mocą którego oskarżony. zostal skazany naj prawiem. 


karę śmierci przez powieszenie. 


Rozłam w partji saskiej! 


DREZNO, 17. 4. Na jednem z ostatnich posiedzeń 
saskiego sejmu prezydent odczytał oświadczenie, zło- 
żone przez 18 posłów lewicy socjalistycznej, domagają- 
cych się osobnych miejsc i osobnego pokoju frakcyj- 
nego. Prezydent powiedział, że życzeniu temu stanie 
się zadość. 

Następnie poseł Wirt imieniem 23 socjalistów 
prawicowych zabrał głos, oświadczając, że saski Za- 
rząd partyjny nie znajduje się już tak jak dawniej 
w ręku dojrzałych i doświadczonych przewódców ro- 
botniczych. Większość frakcyjna nie może iść drogą 
współdziałania z komunistami. W obecnym rządzie 
koalicyjnym wzięła udział za zgodą berlińskiego Za- 
rządu partyjnego i pracowała w nim z najlepszym 


skutkiem dla dobra partji saskiej. Większość frakcyjna |sienie do Sowietów jednej z największych fabryk pa- 


| sposób sprawę „wynajęcia kata przez mini- 


'nego i będzie kontynuowała politykę pozytywnej pra- 


dziła w całości. 


= RECE. = Z 
Łańcuch prasowy. 
Zbiórka na fundusz prasowy 

Dziennika Ludowego. 


Na wezwanie tow. Ochmana Józefa przesyłam 
kwotę 25 zł. i upraszam wezwać do złożenia odpo- 
wiednich kwot kol. Bitmara Zenona, kol. Pokoja 
Wiktora, kol. Ptaszyńskiego Jana, wszystkich w warsz- 
tacie głównym w Stanisławowie. 


skiego Cieszyna pismoin czeskim anty-czeski pamflet, 
|zawierający ordynarne wyzwiska na Masaryka i Be- 
| nesza. Pisma oczywiście natychmiast takt ten uwydalni- 
„W żądając od Skrzyńskiego, aby nie pozwalał na taką 
| robotę w Polsce. Niezadowoleni jedynie byli z wizyty 
Skrzyńskiego — komuniści. 

Rząd urzędniczy p. Czernego natrafia na coraz to | 
większe trudności wewnętrzne. Sejm miał być zwołany 
w tym tygodniu, ale nic narazie nie słychać o terminie 
zwołania, ponieważ premier nie posiada jeszcze zgody 
stronnictw odnośnie do przyjęcia projektu rządowego 
o uposażeniach pracowników państwowych. 

Socjaliści nie godzą się na podrożenie cukru, ka- 
wy 'i herbaty oraz kolei na pokrycie wydatków, zwią- 
zanych z podwyższeniem płac urzędniczych, chcą na- Wezwany składam 10 zł i wzywam z warszta- 
tomiast skreślić część budżetu wojskowego; nie go- tów kolejowych Leopolda Łuysakowskiego do złoże- 
dzą się na uposażenie księży i katechetów według | nia 10 zł, Józefa Uszyńskiego, Jana Szewczuka i 
norm urzędniczych, nie godzą się z faworyzowaniem Szeregę do złożenia po 5 zł. 
wysokich urzędników i pokrzywdzenie niższych funk- Władysław Spengel (Stanisławów). 
cjonarjuszy i t. p. Dlatego ogólnie przypuszczają, że Wezwany Składam 5 zł. i wzywam ślasarzy z 
rząd Czernego za parę tygodni ustąpi. I kl. parowozowni: tow. Rojlauera Piotra, Ktarenbacha 

Z powodu zakazu przywozu bydła polskiego, na- (Rudolfa, Górskiego Maksymijjana, Pudełkę jana, Świ 
otąpiło podrożenie — acz narazie nie wielkie — mięsa. jstaka Jana, Georga Kazimierza, Buławę Jana, admi- 
Rada Nacz. czechosl. socj.-dem. uchwaliła ostrą walkę łnistratora Zakładu pensyjnego i Stygiera Dyr. Kasy 
parlamentarną z rządem Czernego z tego powodu. —|chorych w Gródku  Jagiell. Buława Feliks- 
Drożyzna -zresztą zaczyna się przejawiać i w innych Wezwany składam 5 zł. i wzywam z warsztatów 
dziedzinach. Są to skutki rządu urzędniczego i jego|główn. I kl.: tow. Werchowskiego Andrzeja, Hiittera 
polityki, sprzyjającej agrarjuszom. Partje robotnicze, | Piotra, Ryglana Władysława i Klimczaka Stanisława. 
a przedewszystkiem socjalni demokraci, podejmą więc Schmagda Bronisław: 
ostre ataki przeciwko Czernemu. Przyczyni się to Wezwany składam 10 zł. i wzywam Wankego 
prawdopodobnie do prędszej dymisji jego rządu. Jana, Pasowicza Władysława, Łysakowskiego Leopol- 

Adam Wełtąwski. |da, Bogdanowicza Kajetana, Klisia Stanislawa, Bit- 
mara Zenona i Straśnikiewicza Jana. 
Szałaśny Jan (Stanisławów). 
Wezwany składam 10 zł. i wzywam .Franciszka 
Schustera, Maurycego Bocindlera i Michała Schneidra. 
Marcin Ostrowski (Rawa Ruska). 

` f r Wezwany składam 5 zł. i *wzywam Leontynę 
Obrońca połączył się natychmiast z ka. |-rieger Marysię Fortunównę, Karola Maksamina, Ju- 
celarją cywilną prezydenta Rzeczypospolitej: jana Lachowicza i Stanisława Tarczyńskiego do zło- 
prosząc o ułaskawienie skazanego. O godz. | żenia dowolnych kwot. Józef Tężycki. 
1.30 nadeszła z kancelarji prezydenta odpo- Wezsiy Klein 20 zl. i wzywa I. arana 


wiedź odmowna. i LE W 
- ; < a Wieleżyńskiego do złożenia od iedniej : 
Oskarżony zachowywał się w czasie o- ua © Zoe da WI 34 


Prus Ludwik. 
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w Rzeszowie. 


RARE $ > Inż. M. Altenberg. 
głoszenia wyroku jak i przez cały czas wy- w s A > a 
konania egzekucji zupełnie spokojnie. O ARE O zb T wamm iium 

Franciszka, Dubiela Józefa, Lenarta Juljana i Leb- 


Po raz pierwszy egzekucję wykonano 
przez powieszenie. i po raz pierwszy; wystą- 
pił kat w swojej urzędowej roli. Kat przybył 
lakierkach i białych rękawicz- 
kach. a na twarzy, nosił przez cały Czas ma- 
skę. Katowi towarzyszyło 56 ajentów. 

Po wykonaniu wyroku kat wyjechał de 


langa do złożenia odpowiednich kwot. 
Edmund Heuz. 


Wezwany składam 5 zł. 50 gr. i wzywam zastępcę 
kier. Greczkowskiego i Kucharskiego Augustyna do 
złożenia odpowiednich kwot. 

Wawrzyniec Skomorowski. 

Wezwany składam 10 zł. i wzywani do złożenia 
takiej samej kwoty Feliksa Bajle, Jana Rusina, Jana 
Deneszewskiego z Chodorowa. Juljana Metzyka z 
Tarnopola, następnie po 5 zł. Sosnowskiego i Hrusz- 
czaka z Chodorowa, Buczaąka z Bukaczowiec, Federeń- 
czuka z Halicza. Antoni Wróbeł (Chodorów). 


Sprostowanie pomyłki. P. Adolf Tombak wezwał 
do złożenia odpowiedniej kwoty p. Ludwika Starka 
a nie Leona, jak myślnie wydrukowano. 


Ji Ea WALNE" o WEW | cc 
Nowa placówka. 


Przy organizacji robotników spożywczych zorga- 
nizowały nasze towarzyszki Smulikowska i Kisie- 
lowa sekcję ekspedjentek w wędjliniarniach pod prze- 
wodnictwem Zofji Mikosińskiej. Zorganizowane pra- 
cownice urządziły „Święcone* dn. 18. bm. i zaprosiły 
delegatów szeregu organizacji zawodowych. Powitała 
gości przewodnicząca Mikosińska, a następnie prze- 
mawiali tow. Smulikowska i Lisiewicz. Skromna, 
szczera zabawa, a szczególnie nowe członkinie swoją 
uprzejmością, gościnnością, stosunkiem do kolegów 
dają pełną nadzieję, że nowa placówka stanie się w 


„Robotnik“ komentuje w następujący. 
stra sprawiedliwości: 

„Wszystko jest u nas możliwe, nawet to... 
stwierdzamy. że min. sprawiedliwości nie 
ma żadnej podstawy prawnej do ustanawia- 
kata. W swoim czasie min. Sikorski 
wniósl odpowiedni projekt do sejmu, ale go 


r 


nie uznaje polityki obecnego saskiego zarządu partyj- 


cy dla dobra ludu. 
UE A 


Metalowe fabryki niem. przenoszą 
się do Rosji. 


Jak pisma donoszą z Moskwy, przybyły z Berlina 


ze swej informacyjnej podróży główny dyrektor u-|tym zawodzie ostoją i obroną interesów, tarczą przed 
kraińskiego „Południowego trustu budowy maszyn“ patakami takich pracodawców, jak Drzewicki i No- 
Polakow złożył rządowi sowieckiemu Sprawozdanie |wak, którzy nie pozwolili swoim pracownicom nawet 


przyjść na zabawę. Smieszni ci panowie muszą mieć 
się, że prócz wielkich zamówień na maszyny dja cięż- |masło na głowie, skoro ich ięk ogarnia. Nic nie po- 
kiego przemysłu metalowego Sowietów diissejdorfski |może, bo ludzie muszą się organizować i walczyć. 
koncern przemysłu metalowego zgodził się na Przenie- ¿Praw nikt nie daje, nie da ich ani Drzewicki, ani 
Nowak. 


z zawartych umów z przemysłem niemieckim. Okazuje 


1445 © 3 ą 
Aiteratura, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ. 
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Traviata”. Gośc. 
wysięp Stanisławy Korwin - Szymanowskiej. 
Środa o godz. 3.30 popoł. „Misterjum Narodo- 
we“, „Dla Ciebie Polsko“. 
Środa o godz. 7.50 wiecz. „Car Paweł I4 Gośc. 
występ Ludwika Solskiego. 
Czwartek o godz. 7.30 w. „Pajage' i „Verbum 
Nobile". Gośc. występ Stanisławy Korwin-Szymanow- 
skiej. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Szelmostwa Ska- 
pena“, 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Orlow“. 
Czwartek o godz. 7.50 wiecz. „Szelmostwa Ska- 
pena". 


STA 
—3: — 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2). 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „To był tylko sen“. 
Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej. Zniżki urzędnicze o- 
bowiązują. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „To był tylko sen“. 
Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej. Zniżki urzędnicze o- 
bowiązują. 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Piątek 23. kwietnia: Leopold Miinzer, pianista. 
M REECE RSE ||, o RP | 


Komunikaty. 

. x Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika i 
Polskie Tow. Anatomo-Zaoiogiczie. Posiedzenie nau- 
kowe odbędzie się we wtorek, dnia 20. bm. 1926 r. 


ram 


Ža wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
24 —182. Nadesłane 74. —'86, w tekście ZI. —'60, 
| PY EE E ZZOZ ZZA CZD | 


Koncesjonowana kierowniczka HELENA SZYJKOWSKA 


dnia 19/4 r. b. rozpoczyna ostatni przed ferjami 


KURS KROJU i SZYCIA 


Przyjmuje się Panie nawet zupełnie z szyciem nie obeznane. 
Dla Pań zatrudnionych w dzień osobny Kurs wieczorny 
Zgłoszenia do 2-giej godz. w Oddziele Techn. - Przem. Izby 

Handlowo-Przemysłowej ul. Bourlarda L. 5. 
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AN JOZEF 


BAŁAB 


Walka o niezawisłość 
szkoły w Polsce 


Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela. 


Cena 1 zł. 50 gr. 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
ul. Szajnochy 2. 


Ok > PRZAJKCL s A 


53 


W Dzienniku Ludowym. 


£ 


Bezplatne ogłoszenia 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 90 


o godz, 18-tej w Instytucie Geologicznym Uniw. J. K..|obecnej", Władysława Woleria: „Ze kulisami dzienni- 
ul. Długosza 8, z porządkiem dziennym: Prof. dr. W. | karstwa“. 


Szymonowicz: a) O ciałach dotykowych Merkla u pta- 
ków. — b) Rozwój zakończeń nerwowych w skórze 
człowieka. — L. Jaburek: O zakończeniach nerwowych 
w skórze gadów. — Dr. B. Kalwaryjski: O aglutynacji 
plemników pod wpływem czynników chemicznych. 

X Kurs kroju szycia i modniarstwa prowadzony 
przez Sekcję Kobiet P. P. S. w lokału Stowarzy- 
szeniu „Praca“, Rynek 8, przyjmuje wpisy we wtor- 
ki, środy i piątki od godz. 5—8 wieczorem. 


Nauka kosztuje 5 zł. miesięcznie. x 


x Zw. Niezal. Młodz. Socj. Sekretarjat Związku 
jest czynny we wtorki i soboty od godz. 6.50 do 7.30 
w lokału, Rynek 8 I. p. 

c. WEGO» —UUPZKUIII toał ", .. addon wwa S 


Sprawy partyjne. 


* Posiedzenie Komitetin Pierwszomajowej Zbiórki 


na oświa.tę robotniczą odbędzie się we czwartek dnia obronę 


22 bm. o godz .7-mej wieczór w lokalu Koła Mło- 
dzieży P. P. S. Rynek 8. Uprasza się Prezydjum 
Sekcji Kobiet, Koło Młodzieży P. P. S., tow. Cyga- 
nika, Segala, Pindyckiego, Szpyta o punktualne przy- 
bycie. —8 


Interesującą całość zamykają sprawozdania mu- 
zyczne. 
iso A kmn |" uży wow" EB] 


Ze sportu. 


POGOŃ — HASMONEA 22 (1:2). 

Zawody o mistrzostwo. Pogoń wyrównała tylka 
dzięki sędziemu, który w ostatnich 10 minutach po- 
dyktował aż dwa karne rzuty bezpodstawnie. Sprawa 
sędziów lwowskich to bojączka, której tylko ener- 
giczne kierownictwo kolegjum sędziów mogłoby się 
pozbyć. W obecnych jednak warunkach nie ma ne 
razie mowy o tem. Pogoń grała bardzo słabo, brak 
skrzydeł dał się odczuć atakowi, który przez to tra- 
ci na lotności i wygląda, jakoby grał leniwie i 
ociężale. Pomoc i obrona z wyjątkiem Giebartow- 
skiego nie dopisała. Hasmonea natomiast ma dobrą 
i pomoc, a napad jej, który po większej 
części gra chaotycznie odznacza się szczęściem. Nie- 
słusznie straciła Hasmonea jeden punkt. 


CZARNI — SPARTA 2:2 (2:0) 
Z powodu złego stanu boiska rozegrano zawody 
towarzyskie, które były dobrą nauczką dla Czar- 


T EPEE" EYE ROR nych, że nie wolno przeciwnika jekceważyć. Okazało 


Z wydawnictw. 

„Głos Prawdy". W ostamim numerze (136-tym) 
tygodnika „Głos Prawdy“ czytelnik znajdzie na wstę- 
pie artykuł p. Wojciecha Stpiczyńskiego p. t. „Wy 
tego nie rozumiecie". 

Dalej na treść numeru składają się jak zwykie 
ciekawe „niedyskrecje* polityczne, unoszące przed czy- 
telnikiem rąbka tajemnic obecnych wypadków politycz- 
nych oraz artykuły: St. Skarżyńskiego: „Demokracjo, 
przemów". J. Husarskiego: „Rosja sowiecka w dobie 


OGAR 


a 


WAŻNE . | 
DLA PROWINCJI j 


Na żądanie wysyłamy bez- 
płatnie nasz cennik ilustrowa- 
ny najnowszych konstrukcji 
rowerów, maszyn do szycia, 
gramofonów i płyt. Posiadamy 
wielki wybór po cenach fa- 
brycznych. Towar wysyłamy 
koleją lub pocztą. Odpowie- 
dzialnym klijentom na bardzo 
dogodnych, warunkach ratal- 
nych. 

Adresować: Do składu 
M. Okóń, Warszawa, Zielna II, 

Telefon 121-66. 
Przedstawiciele pożądani we 
wszystkich miejscowościach 

Rzeczypospolitej. 355 


Cena 4 Zł. 


dia pos 


19. - 


R 


Zu 


Marcin Kasprzak || Roku 1905 


(w dwudziestą rocznicę stracenia) 


Cena 40 gr. 


w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2. 


ujących pracy. 


się, że można 90 minut bombardować bramkę przeciw- 
nika, jak to Czarni uczynili, a mimoto można zawo- 
dów nie wygrać. Ambitnie i uważnie należy grać 
nie tylko w mistrzostwie, aje każdy match, nawet jeśli 
ma Się przewagę, winno się brać poważnie. 

Przemyśl: POLONIA — LECHIA 2:1 (0:0) o mi- 
strzostwo. 

Zawody rezerw: 

POGOŃ II — HASMONEA II 5:0. 

CZARNI II — SPARTA II 6:2. 

CZARNI III — SPARTA IM 5:2. 


T. Stabuński 


A Cena 60 gr. 


do nabycia 


Juljan Bronowicz 


Stefana Żeromskiego 
Tragedja Pomyłek 


poleca Cena 4 ZI. 


" 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowa bezpłatne ogłoszenie objętości do t0-wa słów. 


mae TAERAA = wm WANNA PA m Z MY MAĆ MIRA AAAA ZLA CA 


poZIENE jakiejkolwiek posady biurowej lub pół fizy- 
cznej za mieszkanie, utrzymanie. Zgłoszenia do Admin. 


pod »Uczciwye. 


ANNA INTELIGENTNA, dobrze szyjąca znajduje się bez 


środków do życia — prosi o zajęcie. 
Admin. Dziennika Ludowego pod »Reginac. 


Zgłoszenia do 


BE inteligentne panny poszukują posady w charakterze 


sklepowych. Łaskawe zgłoszenia do Administracji Dzien- 
nika Ludowego — pod »Sklepowac. 


USE i inteligentny szofer poszukuje zajęcia do auta 
osobowego lub ciężarowego, we Lwowie lub też na 


prowincję. Łask. zgłoszenia pod »>szofer«. 


ÇZELADNIK krawiecki poszukuje odpowiedniego zajęcia 
Zgłoszenia pod >bezrobotny«. 

ĄUTYNOWANY urzędnik, żyd, korespondent polsko-nie- 
W miecki, biegle piszący na maszynach wszelkich syste- 

mów posżukuje pracy we Lwowie lub na prowincji. Łask, 

zgłoszenia do Admin. pod Inteligentny. 


(Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów, ul. E. Sapiehy 77. — Tel. 496, 


